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Wojna. 


c : 
Obawy koalicyi o Rumunię. 
Bazylea, 2 grudnia. 
Lendyńska „Daily Ohroniele< w sjprawiozda- 
miu o położeniu wojennem w Rumunii stwier- 
dza, że z wyjąlkiem skrajnego frontu póinoc- 
nego ©sór wojsk rumuńskich ua froncie Duna- 
ju i na froncie wołoskim został zupełnie złama- 
ny. Zadaniem koalicyi jest dzisiaj przede- 
wiszystkiejm mie dopuścić, by Rumunia! zawarła 
odrębay pokój z mocarstwami centralnemi. 
Genewa, 2 grudnia. 
Pułkownik Rousset wyjaśnia w artykule, 
zamioszczonym w »Pektit Paristene, że mosar- 
stwa centrażne po zgnieceniu Rumunii rzucą się 
całą siią na armię Sarraila. 


nutmuni o swcich klęskach. 


Sztokholm, 2 grudnia. 
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wtfń ztdiność do wydatnej pracy. Te słowa ce- 
sarskie stoją w zupełnej sprzeczności z wiado- 
mościami, jakie w tym kierunku w ostatnich 
dniach obiegały. Mówiono bowiem o prowizory- 
cznej, formalnej sesyi parlamentu, któraby by- 
ła zwołana na styczeń. Cesarz zaś w przemowie 
swej wyraźnie zaznaczył, że spodziewa się wy- 
dainej, obfitej pracy parlamentu. 


EEE PEB EEWO EA WZT ECIEW WĘGRZY ZEK OYW ZE TZEWK ZY 
Glos niemiecki 
o wskrzeszeniu Poiski. 


Proklamacya niepodległości Polski wywoła- 
la zarówno w parlamentamych kołach miemie- 
ckich, jak w prasie niemieckiej bardzo ożywio- 
ną dyskusyę. Wychodzi ona z różnych punktów: 
widzenia i ku różnym zmierza politycznym ce- 
lom. Na ogół jednak utrzymała się, dotąd przy- 
najmniej, w tonie poważny i posiada znamio- 
na szczerości, jakkojwisy nie zawsze idzie 
w parze z naszemi poglądami i nadziejami na 
przyszłość państwa polskiego. 

Niemcy nie lubią operować ogólnikami i chcą 
każdej prawdzie zaglądnąć w oczy. Zdają też 
sobie sprawę z tego, że z powodu wskrzeszenia 
państwa potskiego probiem polski w granicach 


Uszaji (prasowy rumuńskiego ministerstwa] Rzeszy należeć będzie do najtrudniejszych į że 


wojny ogłasza, że odwrót wojsk stwnnaństkcich wi 
ostatnich (dniach epowodowany został nieryłe | 
przez nacisik wojsk miepszyjacielskich, ile ra- 
czej jest on wynikiem strategicznym pownych 
wyjdawzeń, jakie zozegrały się na fnoncie pota- 
duiowym. Odwrót wojsk rumuńskich odbywa 
się w dalszym ciągu w kierunku ma Bukareszt. 
Na razio wojska te straciły czucie z armią, sto- 
jaca pod Campsiungiem. Dowistrzymanie Bzyb- 
kiego marszu twojsk M ack omsena jest resl 
słychania trudnem, gdyż między Alektenndryą | 


jego rozwiazanie wymagać będzie dużo dobrej 
woli tak z jednej, jak i z drugiej strony. Do'rtej 
dobrej woli apelują więc najwytrawniejsi poli- 
tycy niemieccy. Do rzędu polityków tego wła- 
śnie pokroju należy tajny radea prof. dr Maks 
Sering, który na łamach redagowanego przez 
Fełdmana w Berlinic czasopisma „Polnische 
Bkiiter* ogłosił większy artykuł p. t. „„Wskrze- 
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Niemeówidostępdowybrzeży mot- 
skieh l | 

Co się zaś tyczy polskiej irredentyy w Pru- 
siach, to żadne papierowe zapewnienia Tojalno- 
ści lub nawet wyrzeczenia się na zawsze tych 
części dawnej Rzeczypospolitej polskiej, na uic 
się nie zdadzą. Dwie tylko drogi prowadzą do 
zwalczenia  odśrodkowych dążeń polskich w 
PruBiech. Pozostawienie obszarów na wschód 
od Bugu dla eksfanzyi i kolomzacyi 
polskiej i zasadnicza zmiama polityki 
wobec Polaków, pozostających pod zaborem 
piusikim. Ktokolwiek uresztą miałby pewna 
wątpliwości co do tego, czy akt 5 listopada 
wyjdzie ma (korzyść Niemców, niechaj zważy, 
że w każdym razie bezpieczniejsze dła Rzeszy 
będzie sąsiedztwo Polski, połączonej z pań- 
stwem niemieckiem pod względem militarnym i 
ekonomicznym, miż kraj »Przywiślańskki<, za- 
mieniony przy pomocy miliandów frameuskieh 
w »płace dH'armes«, zagrażający ciągie bozpie- 
czeństwu środkowej Europy. 


List z Gpatowa 
(Korespondencya „Nowej Reformy".) 

Akcya  humanitarno-oświatowa 
Środki zaradcze przeciw 
ty: 


w mieście. — 


demoralizacyi 


stacyi kolejowej. — Wiadomości osobiste). , 

' Opatów, w listopadzie. 
Do najmiehliwszyjch į najbardziej w naszem 
mieście płożyjtecznytch instytucyj należy Dez- 
wątpienia tutejsze - lrumanitarno-oświatow 
Stwarzyszenie Kobiet, powołane ido życia 30 


szenie Polski“, będący potwierdzeniem tej tezy (października z. r. Rok działalności tego Towa- 


politycznej. że dobrze zrozumiany interes nie- | 
miecki prowadzi konsekwentnie do postulatu, | 


stawianego przez wszystkie polityczne umysły 
polskie, postulatu jaknajbardziej sil- 


qzysiwa zapisał się dobuze w pamigei w pierw- 
szylm rzędzie uboższych sfer mieszkańców Opa- 
towa, którym spieszono z pomocą materyalną, 
starając się w ten sposób ulżyć ich twardej w 


a stolicą rumuńską zirajduje się otwarte pole, u ego państwa polskiego. Tej tezy, chociaż tak | chwili obeknej idoli. Oprócz akkyi o charakterze 


bez %alnyich natarulnych przeszkód, eo wno- 
żbiwia aJeqnzyjacielską imwazyę. 
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Gyskytee patelowa W parlamente kie. 


Haga, 2 grudni». 


»Extrabladet< donosi za rzymskim »Message- | 


ro”, żę izad woski wielkutek inierwenicyi socya- 


History zgadzi się ma Omawianie celów woten-!' 


uyca we wioskiej Izbie deputowanych. 
» nAdgnć ą n sua? 
o konsiyiutyi 9 Rusiy, 
„Veserr. Morgerzejfung* danosi w 
telegramie z Wiednia: 


przekonywującej, nikt dotychczas z pośród 
Niemeów tak jasno nie określił, jak prof. Se- 
ring. 

Wyligpuje on sianowezo qizekiw rozpadry* 
waniu sprawy polskiej pod ciasnym kątem wi- 
dzania państwowości niemieckiej i widzi w no- 
wb ufiworzonem państwie polskiem nkoronowa- 
nie polikycznego — gmachu środlkłowo-europej- 
skiego, który jedynie zdola uratować Niemcy, 
Polskę i iumo nrzniejsze twory jańsówowe cd za- 
slady, zagrażającej im me steony takich potag 
światowych, jak Rosya i Anglia. Ozas na jwyż- 
szy. woła Sarnez. by u mas w Niemczech wy- 
emnevpowamo się wreszcie ze starych nato- 
sów myśtowych, opartych na wyłączności pań- 
stwa naredowego i przyzwyczajano się do środ- 
kowo-europejskich form myslenia. Kto więc pod 


ym katem widzenia rozpatrywać bęizie spri- 


ihumanitarnym Stowarzyszenie pań opatow- 
skich rozwijało ożywioną i skuteczną dzialal 
ność w Hzieldzinio kulturalnej. Rezulaty tych 
nieemiortłowanuch wyfsiików i zamierzeń uwy- 
datnią się eco, gdy się przyjtzymy pracy po- 
szezególnych sekcyj, iktóre prześcigały się w 
pracy w powienzonym sobie zakresie. 

Sekieya humanitarniosanitarna mia w tro- 
skliwej opiece przeddwszystkiem sprawy na- 
szych bojowników za wolność — Legioni- 
stów, kyganizująłc różne gazedsiębiotstwa na 
ich cele, wrzezyfłająłe na front ido szpitali legio- 
nowych bieliznę, środki opatninko we, papiero- 
sy, łwkocie itp. Sekeya żywnościowa prom «dziła 
przez szerez mniesięcy »Teniq kuchnię w Opa- 
towie, wydając ubogim rodziwom  futejszym 
bezptańno dub sa mdnimuną oplata 50 Go 100 
objedów codziennie. Sdkcya rodlawiichw w 


Bczpo.rednio po wstąpieniu na tron cesarz: wę polska, nie bedzie się zbytnio trapit groble- | ciag zimy ubiegłej adziala 118 rańzdn, roz- 
Karol w pismie odręcznem, wystosowanem . men, czy taż nowo-qrawjstale pruństywo połdkie |dzictając ciepłą odzież, bieliznę, między står- 
do austryaczicgo prezydenta ministrów, wyra- | wie wywoła palskiej irremienty w pańwie głn-|szych i idziatwę szkolna. Sekcya oświatowa 
zi! życzenie najszybszego przywrócenia komn-| skian, lub czy można liczyć na wierność S0-| gwracała bacziną tiwagę na szerzenie zdrowej 
stytueyi w Austryi, w piśmie zaś, wysiosowa-! juszniczą Polaków, związanych aż do wybuchu |wieldzy nie tylko wśród starszych, ale przede- 
hem do hr. Tiszy, polecił mu poczynić po- | wojny silnymi węzłami ckoagomicznytmi z Ko-|wszyktkiem woztaczała swoją opieke mad mlo- 


trzelnie przygotowania do przewidzianej kon-' 
siylucyą węgiereką koronacyi, | 
7 pism tych jnż widać wyraźnie, jieką war- 
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| ści drugorzędnej, obawy z 


sra, Zdaniem prof. Seringa. 


Zbyt wielka bowiem przepaść kulturalna od- 


są to rzewzy warto-|dzieżą szkolną, wządzając przedstawienia, or- 
ó wą nienzasaduine. | ganizejąc korpusy wakacyje, 


Usiinym zabiegom tej sekeyi mamy do za- 


tość przykłada cesarz Ka rol do harmonijnego, dziela Polskę od Rosyi, zbyt dotkliwie, zarów-| wilzięczemia otwaneje Czytelni ludowej nv Opa- 


współdziałana przedstawicielstwa ludowego z 


no pol wzgl 


cdon politycznymi jak į ekonomiez- |towie, której trak dawał się dotkliwie odczuć 


rządem i że cesarz Karol zdecydowany jest ca-| npm, dały się rządw wosyjskie Polakom wie zna- |'w naszem mieście ji odczyty z7 różnych walezi 
t L : | dy: | ny y się rzą: m A BAIĘ 


ły wpływ korony rzucić na szaię na rzecz przy- ki, aby kiedykolwiek zatąsknić mogli za opiaką |wiedzy zawsze jpiłzy rznym udziale stuebaczy 
|iosyjską, e.ając możność nie skrępowamego ijz różnych sfer maszegie miasta. 


wrócenia parlamentaryzmu w Austrvi. 

Dr Koerber odbył już w tej srwawie wiele 
konferenejj 
iakżc z zastęprawi narodu czeskiego, wobec 
których z naciskiem zaznaczył, że rząd również , 
przywiazuje jaknajwicksze znaczenie do przy, 
wrócenia konscytucyi, Najdebitniejszym wyra-; 
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oJ nikogo niezależnego stanowienia o własnym 


zak 


młodzie- : 
— Wytępienie plagi bandytyzmu. — pięc! 


ny 


Administracya „Nowej lieformy". 


i A. Salsmonowej, ai Szczepziska 


W Paryżu Société Mutnelie de 


peparen aema 


stającą młodzieżą. szczególnie w czasach obec- 
nych, by uchronić ją od demoralizujących 
wpływów, jakie wojna ze sobą niesie. Przede- 
wszystkiem zabroniono młodzieży do lat 16 
przebywania po godzinie 9 wieczorem poza do- 
mem rodzicielskim. Zabieranie młodzieży w to- 
warzystwie dorosłych do szynków, — <zytamy 
w oOkólniku urzędowym — i pedawanie jej 
trunków, jest zbrodnią, która musi być należy- 
cie napiętnowaną. Sprzedawanie trunków mło- 
dzieży jest surowo wzbronione. Duchowieństwo 
i nauczycielstmo wezwano do współdzialania w 
akcyi, dotyczącej opieki nad młodzieżą. Prze» 
kroczenia będą karane grzywną do 5.0600 koron, 
lub aresztem do 6 miesięcy. 

Bandytyzm, który w zastraszający sposób 
grasował w Opatowskiem, w miesiącach ostat- 
nich prawie zupełnie ustał dzięki energicznym 
zarządzeniom ze strony władz okupacyjnych. 
Ludność teroryzowana nieustaninie przez zorga- 
nizowane szajki opryszków, nareszcie odetclme- 
la, bo niemal wszystkie niebezpieczne i podej- 
rzane indywidua znalazły się już pod kluczem. 
Natomiast wypadki mniejszych kradzieży. pod- 
palań, mnożą się specyalnie w tych okolicach. 
gdzie wójcia i sołtysi, wzgłędnie podległe im 
organa nie stosują dokładnie» zarządzeń. Zda» 
niem władz okupacyjnych ponoszą tu głównie 
winę t. zw. wartownicy nocni, którzy przeważ- 
nie zasypiają w służbie, tłómaczac się zresztą 
słusznie, że po eałodziennej ciężkiej pracy nie 
są w stanie spełniać należycie mocnej służby 
wartowniezej. Że plaga bandytyzmu w naszych 
stronach — miejmy nadzieję — należy już do 
bezpowrotnej, smutnej przeszłości, zasiuga w 
tem w dużej mierze także ludności samej, któ- 
ra wydatnie współdziałała z organami bezpie- 
czeństwa przy tropieniu i ujęciu band rozbój- 
niczych. Dzisiaj każdy podróżować może w Opa 
tówskiem bez obawy. że paść może ofiarą napa- 
du rabunkowego ze strony niebezpiecznych ò 
sobników. Długi czas krążyły między ludem tu- 
tejszym wersyce, że zdradzony przez mieszkań- 
ców bandyta każdą zdradę pomści krwawo. To 
jednak okazało się bajką. Dlatego też lud prze- 
stał dawać schronienie bandytom, wydając ich 
w ręce władz i bynajmniej nie myśli dalej ule- 
gać terorawi, który szerzyły szajki opryszków. 

Na linii kolejowej Skarżysko - Nadbrzezie 
otwarto stacyę kolejową Jaciee dla ruchu oso 
bowego, towarowego i pakunkowego, co będzie 
prawdziwem dobrodziejstwem dla okolicznej 
ludności. Odległość Jasic od sąsiednich stacyj 
wynosi: do Oi:mietowa 8 km. do Jakubowie 6 
km. 

Na zakończenie wypada mi wspomnieć o od- 
znaczeniu, jakie otrzymał tutejszy inspektor 
szkolny p. Waciaw Zajączkowski za swo- 
jy niezmordowaną iałalu NACEONGWANĄ 
szężórym duchem obywatel ; 
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Ze wskazań lekarskich. 
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Publicité A. Lorette, direetsur, Rne Ronsemont 14. 


Do numeru popołudniuwego przyjmuja się tylko „Nadesłane“ po 90 hal. od wiersza. — Glosy 
* M: + pubiic 
W numerze popotudniowym, wyckodzącym w poniedziałki i dni poświąteczne, 
także inne inseraty 
Załączniki do „Nowej Reformy" (prospekty, cyrkułarze, ogłoszenia itp.) przyjmuje się za GRĘ 
2 kor, od 100 egz. dla zamiejscowych, a 1 kor. od 100 egz. dla miejscowych prenumeratorów 


zna po 2 kor. Od wiersza. 
zamieszcza się 
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sze gałązki. czy kanaliki mają ujście w pęcherzy 
kach płuc. W tych pęcherzykach odbywa się pro 
ces oddychania. Zatruta krew, przepełniona kwa 
sem węglowym, utlenia się, odzyskując przez tle 
swoją barwę czerwoną, poczem wraca do sercs 
które ją doprowadza do wszystkich części organi 
zmu ludzkiego. 

Przy zapaleniu płuc te małe pęcherzyki ulegaj 
zatkaniu. Wypełniają się ropą i nie mogą już pra 
cować nad odświeżaniem krwi. Gdy kataralne za 
palenie płuc obejmuje małe ogniska, to właściwe 
albo płonicowe zapalenie obejmujo całe płaty płuc 
Oczywiście skutkiem usuniecia tak znacznych czę 
ści płue od akcyi odświeżania krwi, reszta płuc 
musi tem intenzywniej pracować, przez co oddech 
staje się podwójnie, a nawet poczwórnie szybki, 
Serce musi rówrież podejmować wzmożoną pracę, 
musi bowiem pędzić krew przez schorzałe i stwar- 
dniałe płaty płuc, które stawiają silny opór. Dlate 
50 po największej części rozstrzyga tu stan, w ja 
kim znajduje się serce. Ludzie, mający silne serco 
wycbodzą z choroby pluc zwyciesko. inni jej we 
gaja. 

Kataralne zapalenie pluc powstaje z rozmaitych 
przyczyn. Największą może rolę odgrywa tu in 
flnenca, która od czasu wielkiej epidemii influency 
rozszerzyła się nadzwyczajnie. Gdy iune choroby 
zakaźne najczęściej obdarzają organizm odporno 
ścią, ehroviąc go przed recydywą, zapalenie płuc 
powtarza się nieraz u pewnych ludzi po kilka razy 
Zapalenie pluc na tle influeney powtarza się na 
wet częściej, niż zapalenie pionicowe. Są ludzie 
którzy co rok o pewnej porze przebywają małe za. 
palenie. Cierpią oni na chroniczną influencę i ma 
ja w organiżmie swoim stale bacyle tej choroby 
Gdy osobnik taki skutkiem niepomyślnego zbiegu 
okoliczności stanie się chwilowo mniej odpernym 
zarazki owe biorą górę i wywołują chorobę. Naste- 
puje recydywa. Ludzie tacy muszą żyć bardzo hy- 
gienicznie, chociaż niestety w późniejszym zwła. 
szcza wieku i ta ostrożność często zawodzi. Orga 
nizm walczy zwycięsko z całym szeregiem reey 
dyw, aż wreszcie pada ofiarą choroby. 

Należy pamiętać o zasadzie: »principiis obsta« 
Nie należy lekceważyć choćby najlżejszej influen 
cy i zawsze trzeba wzywać pomocy lekarskiej, — 
Bardzo wskazanem jest pPzepędzenie Lilka dni w 
łóżku. Organizm. mające fizyczny i moralny v'epo 
czynek, łatwiej zwycięży chorobę. 

W związku z tem trzeba dbać o utrzymanie po 
wietrza w pomieszkaniu w należytym stanie. Po 
wietrze jest złe, jeżeli jest zbyt ogrzane, zbyt qrze 
sycone wilgocią i zbyt zanieczyszczone chemucznie 
Stara to prawda, ale mało przestrzegana. Są po 
mioszkania, w których, jak to powiadają, można 
się udusić, wszędłszy do nich ze świeżego po 
wietrza. Takiem powietrzem oddychają ludzie 
dniem i noeg, z małemi przerwami, które przepę 
dzają poza demem. 


zmie. Temperatura ciała wzmaga się, puls bij 
szybciej, ciśnienie krwi zmniejsza się, co osłubir 
nas fizycznie i duchowo. Skutkiem zbytnio ogrze 
nego powietrza następuje przepełnienie krwią blo 
ny śluzowej nosa, co toruje drogę zaziębieniu, cho- 


(Sezon kataru, iniluency i zapalenia płuc. — Co to robom gardła i rozmaitym innym przypadłościor - 


jest zapalenie pluc? 
i serca. — Hygiena w pomieszkaniach). | 
Mamy sezon takich chorób, jak katar, influenca’ 

i zapalenie płuc. Choroby znane każdemu, ale po-| 
zornie tylko. I tak ci nawet, którzy chorowali na; 
zapalenie pluc, nie wiedzą zwykle, że nazwa ta 
obejmuje dwie różne od siebie choroby, istnieje bo- 


Wspomnieć wreszcie należy działalność Se-|wiem kataralne i płonicowe zapalenie płuc, pozo- 


z pzedstawicielami stronnictw, ' lcsię. A jik Legiony dowiodły swej bitmości i|kcyi dochodowottcatralnej, której dziełem byłjstające do siebie w takim stosunku, jak na przy- 
anbiły sebie niekłamane uznanie wojsk mie- |szereg widowisk artystycznych, Oraz wieczor- 
,mieckieh, tak nie ulega również wątyłiwości.|ków z okazyi rocznie ogolno-narodowych. Na|ki. Oba rodzaje zapalenia plue mają tę jedynie ce- 


kład przemijający nieżyt jelit do krwawej biegun- 


że gdy Polary sami wezmą w ręce administra- | czele tej tak ze wszechniar pożytecznej insty-|chę wspólną, że część pluc traci elastyczność i nie 


eye swego, txk bardzo przez 


zen tego życzenia zwołania parlamentu było, nego kraju, udowodnią calemu światu, że obaj-|wodnicząca pani M. Musielska, obowiązki 


wcz "ssze posłuchanie prezydentów obu Izb’ 
Bauy pagtstwa, osłuchanie to odbylo się w o- 
bocieści cearzewej Zyty. i $ 

W rozmowie z prezydentami arz Karol 
wyrazil nadzieję, że pariament odzyska mieba- 


- Mei uczniowie. 


Jesiesiiy w szketo, do której niezwykli ucze- 
szezają uczaiowie. Wejdźmy tlo sali szkolnej, a 
ujczymy przed sobą trzydziestu kilku żałnierzy-| 
uwslidów, wśród kiórych są i legioniści. — 
Wszyżcy z powagą i skupieniu wielkiem uczą; 
się i pracują. ulv posiąść wiedzę elementarną, | 


aby do newego przygotować się życia. 
strasznej wojuy skupił moich uczniów-inwali- 
dów w sercu Delski, w Krakowie. Tutaj po raz 
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J4 się doskonale bez opieki, 
lxów rosy JE 
opowie ni 
kozęsecza jącywh jedmakże rozwój słabszych 


el układów hamdliowo-ckowyjeh, za- 
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jak oni rano przed ósmą z zeszytami i książka-|pól i łąk, w ową muzykę, która dziecinę wiej-| też w szpitalu wojskowym. Posłuchajcie, co A ich 
mi pod paehą spieszą do szkoły. a niektórzy|ską o wydętym brzuchu. w Koszulinie krajką |tał z kajetu swego na następnej lekcy 


bardzo spieszyć się muszą, bo na protezie, albo 
na żełaziwie tak jakoś nicskoro poruszać się mo- 


nawo bez 1yn- sekretarki spełnia p. ? 
kieh. ziwbtszeza, jeżeli na jpodstawie|skarbniezką jest p. Stanisława. Ńwiestowska. 


zi polskiego przemyslu, otrzymają od|dzenia w sprawie roztoczenia opieki nad 


Wanda Ossowska, 


Z rzetelnem uznaniem powitała ludność wy- 
dance przez tutejszą komendę obwodową zar 


przepasanej, późno w noc de murów karczmy 


przykuwa. Słuchają i słuchają słów mistrza, w 


żna, szczególnie, gdy na dworze śŚlizko i błot-|których zaklęta miłość taka rzewna, taka ser- 


nisto. 
Dziś sobota rano. Godzina ósma. Wszyscy u- 


fsadowili się na swych miejscach i jak zwykle, 


oczekują spokojnie na przybycie nanczyciela. 
Ale na twarzach niektórych znać dzisiaj jakieś 


przyniosły wieść o Śmierci Sienkiewicza. Opo- 
,ixdają »uezeńsie swym kolegom o wielkiej 


deczna. Jakżeż proste, jak zrozumiałe dla nich 
wszystkich te słowa, nawet dla tych, eo jeno 
szkólkę wiejską ukończyli, a potem przez lata 
całe bez książki się obywali. Takim żalem ser- 
decznym serca przejęte, taki się ból ma-ich 


Los |dziwne wzruszenie. Dzienniki poranne bolesną | twarzy maluje, że dziceina chłopska tak cierpi, 


że nadaremnie rwie się do Światła, do sztuki. 
Oj, nigdy słuchacze spieszyć nie będą do sal 


wtóry przeżywają czasy szkolne z przed 15, 20 stracie, ale cóż, kiedy między uczniami moimi koncertowych, by boską napawać się muzyką 
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a noże i więc 


at — ale w jakże odmiennych |są i tacy, co w życiu swem bardzo mało, albo sławnego artysty Janka-Muzykantą, bo oto ko- 


warunkach! Siedzą obok siebie koledzy szkolni, |i wcale nic nie słyszeli o twórcy Trylogii. Dzi-|na dziecina pod razami glupowatego, zwierzęce- 
jedni z Podota i Pokucia, drudzy z kresów ślą-|siaj jednak dowiedzą się o nim, może wiele się'go stójki. Już tylko w niebiosach. rozlegać się 


skich, ze wsi podkarpackich, jeden z uczniów 
wycielzi o dwu kulach do tablicy, zrecznym i 
nader szyhkua ruchem ustawia obie kule pod je- 
dzem ramieniem, a drugą ręką kreśli linie geo- 
grwiiczue. ryzuje, pisze »kaligraficznic« zdania 
niemieckie. Farywemnie go Upominać, aby się 
pońw ln zbliżał do tablicy. Spieszno mu bardzo, 
bo radby jak najprędzej pokazać, jak wiele już 
umie. 

Jaki zapał. jakie pragnienie wiedzy u tych 
uczniów, co już tak dawno uczniami być prze- 
stali! Trzydzieści lat minęło, gdy najstarszy z 
mich zapisał się w dalekiej wiosce kresowej do 
sgkółki. Dzisiaj ina lat 37, a w domu pozostawił 
Żęnę i dzieci, o których nie nio wie, bo tam Mo- 
skal gospodaruje. Najmłodszy uczeń, Króle- 
wiak, kończy lat dwadzieścia. Przypatrzcie się, 


dowiedzą.. Przecież uczeić chcemy wielkiego 
pisarza. oddać hołd pamięci zmariego mistrza. 
- Wyjąć książki. Przeczytamy nowelę »Janko 
Muzykante. Czytamy. Zrazu nastrój wesoły. Na 
twarzach tych, co tak rzadko dzisiaj się śmieją, 
ujrzycie wesołość. Jakżeż się cieszą, gdy kuma 
dziecinę »krzcie w Imię Ojca i Syna i Ducha 
Świętego i daje mu imię Jan. »A teraz-że — po. 
wiada — duszo chrześcijańska idź, skądeś przy: 
szła. Amene. A najwięcej bawi, jak to dusza 
chrześcijutska wcale nie okazuje ochoty opusz- 
czenia chuderlawego ciała, jeno nogami wierz- 
gać poczyna. 

Ale wkrótce zmiana jakowaś ma twarzach 
uczniów-inwalidów. Wszystkim coś tak dziwnie 
grać poczyna w duszy, ws 


bedą rzewne tony wiejskiego grajka-artysty. 

| Cisza smutku zalega salę szkolną, Może w tej 
„ciszy niejedna łza spłynęła na piersi żołnierskie. 
Jakieś granie żałośliwe ozwało się w sercach 
| uczniów-inwalidów... SZ, 

I smutek wielki, a szczery zagościi w ich du. 
szy, bo ten, co tak serdecznie a prosto dolę 
dziecka wiejskiego wyśpiewał, już nie żyje. — 
Umarł ten, co przez życie całe ducha polskiego 
od zwątpienia ratował, co skarbów nowych w 
ciemnych głębinach ducha sam szukał i naredo- 
wi rozkosz słał i głos trwogi z piersi swych wy- 
dobył, by one skarby na marne nie poszły... 

»Lekcyae skończona. Godzina  »polskiego< 
dziś dłużej trwała, niź zwykle. A co dusza Hez- 


zyscy z zapartym od-|nia-imwalidy czuje 'dla mistrza, dowiecie się z 
dechem wsłuchują się w ową muzykę borów,! »zadaniae, które sobie napisał w koszarach, czy 


zaś patrywania krwi w świeży tlen. 
jwypadku jakby pompą ssąco-tłoczącą, 


Rosyan zaniekdba - tucyi, skupiającej nasze panie, stoi jako prze-|bierze udzialu w akeyi oddechania. 


Płuca pelnią, jak wiadomo, ważną czynność zao- 
Płuca są w tym 
albo mie- 
chem. Krtań przedłuża się w tchawicę, która roz: 


i pol- 
skiego. = 

»Gldy nia 17 b. m. przeczytałem w gazecie 
wiadomość o zgonie Wenryka Sienkiewicza, 
nie mogłem wpsośt temu uwierzyć! — Bo mi 
się zdawało, że taki wielki ezłowiek nie mioże 
umrzeć. I czułem wielki żal, żal jakiś dziw- 
ry, inny od tego, który czułem, kiedy straci- 
łem ofca i braci, are jednak mie mniejszy, i 
którego nic jestem tu zdolny opisać. Prawda, 
że ciało tego wielkiego syna Polski już nie ży- 
je, ale duch jego wiecznie, wiecznie będzie żyć 
między nami, między narodem polskim. 

Uwielbiałem tego zmakomitego pisarza za je- 
go powieści, które tak wapamietale czytałem 
nieraz, ale po rmzeczytaniu przed kitku dniami 
jego noweli p. t »Jańko. Muzykanie nietyżko, 
że uwielbienie moje wzrosło, ale za tę sowelkę 
jednem słowem, pokochałem jego pamięć. Ża- 
dua jego powieść, ani nowela. tak do mej 
idmiszy inte przemówiła, jak »Janko Muzykante. 
W tej moweli poznałem Uopiero wielkie i 
szlachetne schee Mistrza. Zrozumiałam tu do- 
piero, jak wen ezlachctny i wielki człowiek ikio- 
chat nieszczęsny, lud polski — i jak go rozu- 
mial, bolejąc nad jego miedolą i marnowaniem 
talemtów. 

»Juk pięknym krajem są Włochy! — I co to 
za lull artystów! Szczęściem jest znajdować 
tam taleinty. i popierać je... 

»Nad Jankiem szumiały brzozy...« 


tecydywy. — Rola płuc | chorobowym. Czystość powietrza jest również d' 
jorganizmu konieczną. Należy je odświeżać w spe 


sób racyonalny zarówno w lecie, jak w zimie. Tu 
wystarcza dobra wola. Pracujemy zazwyczaj wśród 
warunków niekoniecznie hygienicznych, to też p» 
winniśmy tem bardziej dbać o te warunki w doma 
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Qcęzwa nsmiestnika 
do mieszkzńoów Hraju. 


Zbliżające się Święta Bożego Narodzenia bv- 
diziły zwykle w sereach maszych uczucia rado 
ści, zwłaszcza na widok cieszącej się dziatwy, 
gromadzącej się wokoło Bożego drzewika i 
ofiawowamych jej płodaiików. Wieść żałobna a 
zgonie Ukochanego naszego Monarchy, Cosa- 


ny- gałęzia się na dwie części, zaś każda z tych części rza i Króla Franciszką Józefa I wypioszyka w 
Aora- ma dalsze rozgałęzienia, aż wreszcie najdrobniej- | tym roku tę radość z serc naszych, a brzemię 
| 


| do śmierci mie zapommę... A dlaczego? — 
[To tylko ja sam wiem najlepiej. 

Mój szesnastoletni brat przyrodni rok temu z 
górą, będąc uwolniony ze służby w Legionach 
ze względu na niedomagania płucne i modo- 
ciany wiek, był u matki ma wsi. We wrześniu 
1915 roku dostałem od. niego list, mniej więcej 
tej treści: 

Kochamy bracie! Bardzo tu u mas na wsi la- 
dnie i przyjemnie, ale ja pomimo to nie pozo- 
stanę tutaj... Już do Wiednia, do komendy, pi- 
sałem po »marsztutęc. A wiesz, dlaczego?... 
Bo qazeczytałem »Potop Sienkiewicza, musze 
więc iść ma wojnęc. 

I poszedł! Pomimo mych perswazyi, i służy 
Ojczyźnie, chcąc Kmieicowi dorównać. 

Autor tego »zadaniąc, inwalida W., ma lat 
29, z zawodu jest malarzem dekoracyjnym, a 
przed dwunasty laty ukończył wiejską szkół- 
ke w powiecie wadowickim. Obecnie, jako in- 
walida uozęszieza na »Kus wydziałowy< w 
krakowskiej szłkiolo inwalidów, 

Wspanjalszego pomnika niema, niż ten, co 
w sercach ludu wykuty... Może ita »uroczystość 
szlkolnacć w gronie mezniów-inwalidów urzą- 
dzoma, także i w duszach tyeh, co 2 wiosek 
kresowykh przybyli i którym jeszcze czytania 
mieskłoro idzie, dbuduje fundamenty pod wspa- 
miały, wiecznotywaiy (pomnik dla mistrza... 

Kraków, w listopadzie 1916 

R. Rowid 
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Te kilka zdań tak mi siłoie w głowie utwily, | 
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3 
przeszło już dwuletniej wojny, troską z powo-,siąca, a termin każdorazowego zebrania ogloszo0- 
du zbliżającej się zimy, budzą natomiast w,nym będzie w dziennikach. Em. 
naszych: duszach myśl 0 uczczeniu pamięci zga-| Sprzedaż jaj w sklepach miejskich. Miejskie biu- 
słego Monarchy takim czynem, któryby Jego jro aprowizacyjne zawiadamia, że we wszystkich 
miłosiernemu sercu był najmilszy. tóż nie |sklepach miejskich sprzedaje jaja konserwowane 

ię, z jaką dobrotliwą troską zwracał się za-|po 26 halerzy za sztukę. e 
wsze ku najbiedniejszym i najbardziej potrze- Teatr świettny »Czerwonego Krzyżac w Krako- 
bującym pomecy? Któż niepamięta, że nawet wie, założony i otwarty przed kilku tygodniami w 
w dniach jubileuszowych pragnął, by te chwile odnowionej sali dawnego »Apollo< przy ulicy Zie- 
uświetniano przedewszystkiem czynami miło- |lenej, dzięki sprężystej organizacyi i umiejętnie 
sierdzia? dobieranym oraz układanym programom, Ściąga 

Wobec zbliżających się Świąt Bożego Naro- codziennie licznych widzów, którzy z jednej stro- 
dzenia. chcąc uczeić niewygasłą pamięć zmar- |Ny szukają tam chwilowej rozrywki, a z drugiej 
łego Monarchy i jego wzniosłemu duchowi | pragną poprzeć fundusze Towarzystwa »Czerwo- 
przynieść najmilszą pociechę, myśl nasza zwrą- jnego Krzyżac. Teatr ten bowiem nie jest prywat- 
ca się przeto wrzedewszystkiem ku tej najbar- |nem przedsiębiorstwem zarobkowem, tylko insty- 
dziej politowania godnej tysiącznej rzeszy po- tucyą humanitarną, cały dochód przeznaczono z 


MA Sobota, 2 Urudnia 1916. 


NOWA REFOR 


Niezwykły jałowiec w e daj w orgamie galicyj- |skach pruskich, Dziećmorowicach, aż po gminę Za. |służba stacyi Herczegnalom rzuciła się natych 
skiego towarzysywa leśnego „Sylwawie* podaje p.| wadę. Tama ta ma być budowana wspólnie przeż) miast do 1atuałar. Nieba nod omt Ćw 

A. Wróbiewski ciekawą wiadomość o niezwykłym ' rząd austryaoki i niemiecki; joj celem zaś wa być; bivol wasenów - 

wiekiem i rozmiarami jałow eu, znajdującym się, zabezpieczenie dolnego biegn Olzy od corocznie 7 
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ię! nys i i zabitych, Kiori 
w Bełzie koło Sekała, w ogrodzie tamtejszego pro-; powtarzającej klęski wylewów, a oprócz tego do- | na stącyi. 1 
bostwa łacińskiego. Jałowiec ten, który jest zupeł- | starczenie olbrzymich mas wody na wytworzenie si-| Niebawem nadjechały peciągi ratunkowe 3 
nie niepospolitym u nas okazem swego gatunku (Ju-jły elektrycznej przez turbiny, a w razie potrzeby į Budapesztu oraz oddział tamtejszej straży po- 
niperus communis L.) ma postać drzewa o wysoko-|także na nawodnienie pewnych obszarów. Mimo | żarnej. 

ści prawie 11 metrów, a obwodzie pnia na wysoko- | trwania wojny wykonywano wiercenia te całymi ty- 
ści 1/, metra, nad ziemią 1 m. 52 em. Pień jego godmiami i z wielkim nakidadcm siły roboczej dla 
jest śmigły i zupełnie prosty do wysokości 4 me- jnajrycłlejszego wprowadzenia w czyn zamierzenia 
trów nad ziemią, dopiero powyżej wypuszcza kilka | niezmiernie użytecznego. siacyż lierczeghalom miala następujący prze 
konarów, a wierzchołek pnia uwieńczony jest ko-| Ze spraw szkolnictwa na Śląsku. Jak  donosi| bieg: zada 
rona drobnych gałązek. Wiek jego wynosi przypu-| „Gwiazdka Cieszyńska”, w Niemieckiej Lutyni, po| Pociag osobowy gracki, który wyjechał z Bu 
szczalnie 250—300 lat. Pożądaną bylaby staranna | długich z tego powodu zatargów, gmina objęła pry- | dapesztu o godz. 11 w nocy, przybył na stacyę 
ochrona. tej osobliwości przyrodniczej, „którą Już | watną niemiecką 5-klasową szkołę ludową, począw= Nerczeghałow o godz. trzy kwadranse na pierw- 
uszkodził ktoś w nieświadomości, odcinając mu dwa |gzy od bieżącego roku szkolnego. Nie pora teraz pro-| szą. Tu polecono maszyniście, by poczekał ną 
konary. l wadzić gyskusyę nad tem, — pisze „Gwiazdka“ — | przejazd wiedeńskiego pociągu qTośpiesznego, 
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Przetieg katastrofy, 
eszi, 2 grudnia, 
Wedle domtsienia »Ąz Esie katustrofa n: 
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grążonych w nędzy, rzuconych na pastwę gfo-|góry na cele Towarzystwa »Czerwonego Krzyżac. 
du i zimna ubogich dzieci, Tym najbiedniej- 
szym, bszdomnym lub opuszczonym, Przy- 
nieśmy na dzień wigilijny pomoc į uciechę — 


Program przedstawienia w bieżącym tygodniu 
od dnia 1 b. m. do 4 b, m. jest następujący: Tygo- 
dnik wojenny, zdjęcia ze wszystkich teatrów woj- 


Z Królestwa Poiskiage. 
Wybory w Kielcach. Wybory do Rady miejskiej 


ny; ze świata ptaków, zdjęcia z natury; kobieta 
Demon, dramat w pięciu aktach według Richepi- 
na; niespodziewanie ojcem, obrazek z życia Kow- 
bojów amerykańskich. 

Przygrywa muzyka wojskowa. 

Z niewoli rosyjskiej, Do Krakowa przybył dnia 
27 listopada b. r. po niezwykłych przygodach sier- 
żant Maks Rosenberg z Sybiru z niewoli ro- 
syjskiej. P. Rosenberg z Kurganu w gukernii tobol- 
skiej, gdzie najpierw przebywał jako jeniec wojen- 
ny, wyjechał do Semipałatyńska i stamtąd zbiegł 
ku granicy chińskiej, lecz został schwytany i umie- 
szczony pod nadzorem w Tobolsku. Tu przebywał 
przez szereg miesiący, poczem udało się mu szczę- 
śliwie zbiedz. Jechał przez Moskwę, Petersburg, 
Finlandyę do Szwecyi, a stąd przez Niemcy przy- | 
był do Wiednia. Z Tobolska wyjechał około 15 
czerwca b. r., a 19 listopada już był w Wiedniu, 
skąd po krótkim pobycie przyjechał w dniu 24 li- 
stopada b. r. do Krakowa. 

P. Rosenberg zamieszkał przy ulicy Wielopole 
pod 1. 22, HI. piętro u p. Holendra Juliusza i może 
udzielić rodzinom informacyj o wielu jeńcach au- 
stryackich. 


zaopatrzmy tę biedną dziatwę w skremną, lecz 
ciepłą odzież! 

Niech każdy zamożniejszy, niech każda ro- 
dzina, zamiast zwykłych podarków świąte- 
cznych, składanych w swojem gronie. roświęci 
przeznaczoną na to kwotę na zakimno ciepłej 
odzieży dła ubogiej dziatwy w kraju naszym, 
a rozpromienią się weselem wybladłe twarzy- 
ezki i rozszerzą młodociane serduszka  uszla- 
chetniającem uczuciem wdzięczności. — To już 
będzie sowitą nagrodą dla ofiarodawców, — 
to będzie najpiękniejszem uczczeniem pamięci 
wspaniałomyślnego Monarchy, którego zgon 
tak wielką i glęboką okrył nas żałobą, 

Wobec braku środków oświewenia i wobec 
wyniszczenia lasów, musimy oczywiście zanie- 
chać w tym roku sporządzania į oświetlenia 
tak zwanych »Bożych Drzewek«. To symboli- 
ezne drzewko zastąpić wypada w inny, a uezu- 
ciom naszym odpowiadający sposób, mianowi- 
cie przez zakupiemie wizerunku é. p. Najjaśniej- 
szego Cesarza i Króla Pranciszka Józela I w 
otoczeniu wnuków. Czysiy dochód ze sprze- 
daży tych wizerunków przeznaczony będzie 
także na zakupienie ciepiej odzieży dla dzia- 
twy ubogiej. Miejsca. gdzie będzie można na- 
bywać te wizerunki, podane będą w tych 
dniach do wiadomości pubiieanej. W dzień. wi] 
giijny, wokół tego wizerunku drogiego sercom 
naszym Monarciy zgromadzona rodzina, bę- 
dzie mogła w calej pelni używać wesela z 

iątecznych. spotęgow. »czuciem spel- 
ze baat za wiglęłem nas = mafbie. |szernie sę w nm z dnia 5 e -E dał 
pacz "ddr. G o E O Sranie p. dzić 
jej radości i œ uezczeniu w sposób najwłaściw- FDA nA oba dk rp s i 
Eeoa a h. dać: — i „ike dr në ra ha m | wygłosił R ki 

L piecku roczyńe ; 
Narod, o | 9 ma aw z »Płan utworzenie biskupstwa w Lublinio w KV. 
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ckiego 1. 10), na prowincyj każde e. k. staro-|7 TORU 41v. f T A 
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takież tablice w językach 
General baron Diiżer m. p. 


T krapi. 


Zebranie Towarzystwa historycznego we Lwo- 
wie, Dnia 29 listopada b. r. odbyło się w uniwersy- 
tecie lwowskim uroczyste i manifestacyjne posie- 
dzenie członków Towarzystwa historycznego. 

Posiedzenie otworzył prezes Towarzystwa, prof. 
dr Finkel, przemową, w której przedstawił ob- 


pA 
u 


z wyłączeniem języka polskiego. 
Bierzanów, 30 listopada. Dnia 29 listopada od- | 
było się w tutejszym kościele parafialnym nabo-| 


jl 


epy EO ENIA 


WOK Z 


Jacaszka. W nabożeństwie, oprócz licznie zebranej 
miejscowej ludności, wzięły udział: dziatwa szkol- 
na z całem gronem nauczycielskiem, »Bratnia Po- 
moc kolejarzy ze sztandarem, zarząd Czytelni 
włościańskiej, zarząd Kasy Reifeisena, Spółka mie- 
czarska ze sztandarem, oraz w komplecie Rada 
gminna miejscowa. W czasie nabożeństwa wyko- 
nał bardzo pięknie pieśni żałobne na dwa głosy 
chór dziewcząt z towarzyszeniem organów. Po na- 
bożeństwie w podniosłych słowach skreślił pro 
|boszcz życiorys é p. Sienkiewicza, jako najwięk- 
szego pisarza i miłośnika ojczyzny. Nabożeństwo 
;zakończyło się odśpiewaniem  »Saive Regina« 
przy rzęsiście oświetlonym i w zieleń przybranym 
| katafalku. 

Brzeżany. (Obchód przy huku działy. Miasto 
Drzeżany, znajdujące się obecnie tak bizko linii 
bojowej i żyjące przy odgłosie bitew, nie pozostało 
jednak w tyle za innemi w uczozeniu manifestu z 
dnia 5 listopada. 

Pomimo bardzo szezupiej garstki inteligencyi po- 
pomimo sąsiedztwa ciężkich 


krytej 


s 
Da 
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Uroczystości żałobne w Krakowie, Dzień dzisicj- 
szy wskutek zarządzenia konsystorza kszążęco-bi- 
skupiego w Krakowie poświęcony jest żałobnym 
uroczystościom, z powodu zgonu cesarza Fran- 
ciszka Józefa I. W całej dyecezyi krako- 
wskiej we wszystkich kościołach parafialnych od- 
były się dzisiaj o godzinie 10 przed południem ża- 
łobne uroczyste nabożeństwa przy udziale przed- 
stawieicli miejscowych wladz rząsowych, wojsko- 
wych, autonomicznych, oraz licznej rzeszy wier- 
my ch. 

W Krakowie odbyły się również uroczyste żało- 
bne pabożeństwa we wszystkich tutejszych para- 
fialnych kościołach. Udział wiernych wszędzie był 
nadzwyczaj liczny. W kościełe N. P. Maryi odpra- 
wil żałobną mszę św. ks. Krupiński. Na środ- 
ka presviteryum stanął olbrzymi katafalk, a na nim 
spoczęła sypmbeliczną trumna. na której urieszczo- 
no koronę, znak władzy królewskiej, Po nabożeń- 
stwie duchowieństwo odprawiło kondnkt żałobny. 
W czasie mszy Św. chór odśpiewał szereg pieśni 
żalnbnych. 

Równocześnie w kościele św. Piotra przy ulicy 
Grodzkiej odbyło się uroczyste żałobne nabożeń- 
stwo dia wojskowości. Katafulk z symboliczną tmu- 


Kraków, 2 grudnia. 


ejse 


żanach uroczystości ku uczczeniu odbudowania 
Królesiuwa Polskiego. 

Rozpoczął ks. proboszcz Bialikiewicz solennem 
nabożeństwem z procesy% „Te Deum“ i pięknem 
kazaniem, które wygłosił ks. Kopacz, proboszcz z 
Kuropatnik. W kościele jawili się, cprócz reprezen- 
n. Sro ŚĆ AR tantów powiatu i miasta, komendant stącyi, komen- 
yte piate Byam - |dant miejscowej żandarmerył, jakołeż reprezentan-| 
kulami armatniemi. W nabożeństwie wzięli pa sry waga” ore a w Brzeżanach 
między ca komendant wiesłkzy kcakowehógj + gpg Kaa oki - bona sm 
gen. Lukas z szefem sztabu pułk. Grim m em. Polskę". s K ; „Boże, co 
gencralicya, bardzo liezne gruno oficerów z rejonu: We won tysi dnia 16 z. m. Rada miejska odbyła | 
fortecy krakowskiej, delegat Adam Fedoro-|qroczyste posiedzenie. W sali posiedzeń, przystro- 
WAG, z, ada m, Krakowa z wiceprezydentem Ka- jonej kwiatami, zgromadzili się radni miasta i li- 
"wg e. pannun zy gr ezna publiczność, posiedzenie zagaił zastępca bur- 

akowskich, delegacya Izby handlowej i przemy- | mistrza pe Zborowski. wyjaśniając cel posiedzenia. 


fłowej, wreszcie oddziały, żołnierzy. 
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rozpoczną się dnia 7 grudnia i trwać będą do dnia 
18 grudnia. Dnia 7 b. m. wybiera piąta kurya, dnia 
11 b. m. czwarta kurya, dnia 13 b. m. trzecia ku- 
rya, dnia 15 b. m. druga kurya: i dnia 18 b. m. 


szechną 2.000, na łokatorów 500, na właścicieli 
domów 600, na kupców i przemysłowców 209 i na 
duchownych, adwokatów, lekarzy i nauczycieli 
800. Żydzi spodziewają się wybrać trzecią część 
Rady. Komisarzem wyborczym został zamianowa- 
ny dr Tadeusz Kozieki. 

Wiec Indowy w Chełmie. 
»Dziennika Narodowego<: 

Z inieyatywy okolicznych wlościan odbył się tu 
wiec włościański w Chełmie w celu omówienia 
aktu proklamacyi państwa polskiego. Na przewo- 
dniezącego powołano włościanina Murkę, sołtysa 
ze Strupina, na asesorów włościan Bronisława Za- 
jączkowskiego i Józefa Karamacia, na sekrótarza 
J. Langbanka, legionistę. 

Na zaproszenie włościan chorąży Legionów pol- 
skich, E. Kwiatkowski, przedstawił znacze- 
nie aktu prokiamacyjnego z dnia 5 listopada. — 
W odpowiedzi na interpelacyę wyjaśnił, że całe 
Legiony polskie przechodzą na własność państwa 
polskiego i one zajmą się organizacyą wojska pol- 
skiego. Następnie po dyskusyi, w której zabierali 
głos między innymi: włościanin Hurko, p. Piotrow- 
ski, J. Langbank, Tattenbrun, Michalski, E. Kwiat- 
kowski, uchwalono jednogłośnie rezolucyę, wita- 
jącą z najwyższą radością utworzenie państwa pol- 
skiego i domagającą się natychmiastowego powo- 
łania do życia podstawowych instytucyj państwa 
polskiego, oraz powołania na tron z wolą narodu 
króla polskiego, z krwi dawnych królów polskich, 
katolika, umiejącego po polsku, zwołania Sejmu, 
złożorego z przedstawicieli narodu, wybranych na 
podstawie demokratycznej ustawy wyborczej, któ- 
ry to Sejm urządziiby państwo polskie i wreszcie 
armii polskiej, będącej na służbie państwa polskie- 
go, którą powoła król polski wraz z rządem, a u- 
utrzymywać będzie państwo polskie. 

Reformy w sądach warszawskich. Wydział ape- 
lacyjny sąiu okręgowego w Warszawie otrzymał 
oficyalne zawiadomienie, że od Nowego Hoku 
1917 w organizacyi sądów pokoju zajdą zmiany 
następujące: sądy pokoju będą mogły rozpozna- 
wać procesy cywilne na sumę nie wyższą, jak 500 
rubli (dotychezas suma ta oznaczona jest na 1.000 
rubli). Na wyroki tych sądów w procesach cywil- 


Z Chebnu piszą do 


nia się do sądu apelacyjnego, podczas gdy dotąd 
obowiązuje przepis, że na wyroki w sprawach cy- 


żeůstwo żałobne za duszę Ś. p. Henryka Sienkie- | wiluych do 500 rubli i w sprawach karnych — do, Hampshire". Jeetośmy dotąd z 
wieza, odprawione przez ks. proboszcza Macieja trzech miesięcy aresztu, nie można było podawać ,to jednak potrwa, kto to może wiedzieć. Znajdu- 


apelacyi. Pozatem tenże sąd apciacyjny otrzymał 
zawiadomienie, że w sądzie okręgowym dopusz- 
czani będą, jako obrońcy, jedynie adwokaci przy- 
sięgli i ich pomocnicy. Słyszeliśmy też o pewnych 


czy ten krok w czasie obecnej wojny był wskaza. | Zazwyczaj pociąg gracki na stacyi tej nie za 
nym, czy nie — stwierdzić należy, iż pod tym) ttzymywał się, gdyż znajdują się na niej dws 
względem wywierano z wielu stron bardzo wielki; tory. Krytycznej jednak nocy, na torze, którym 
nacisk na proszczególnych członków polskiej więk. | jetliał pociąg gracki, stał wagon ciężarowy. — 


win 


pw wydziału gminnego, która zresztą wskutek | W 


wypadków wojennych i powoiań, pod względem 


swej jednolitości i zwartości 


mieckim języku... 


a częściowo także z sąsiednich gmin. Dziatwa garnis 
się pilnie do nauki, znajdującej się obecnie pod u. 


miejęwem i gorliwem kierownictwem dyr. Łabędz 


skutck tego naczelnik stacyi polecił maszyni 
ście przesunąć pociąg na boczny tor, by uniknąt 


bardzo ucierpiala.| zderzenia z wiedeńskim mociaciem pośpiesz 

pierwszą kurya. Ogółem w Kielcach jest wybor- | Obeenie liczy ta szkoła ponad 500 uczniów, którym | nym. Zanim jednak rozkaz ten wykonano, nad: 
3) 2) . . . . . s . . 

ców-Polazów 3.600, z tego wypada na kuryę pow- udzielaną bywa od samego początku nauka w nie-| jechał pociąg pośpieszny, zdążajecy z szybko- 


ścią 75 kilometrów i całą siłą wiachał na pociąg 


Tymczasem druga, założona przed 3 laty szkoła | gracki, przecinając go doslownie na dwie czę 
wydziałowa »Macierzy Szkolnej« rozwija się jak na | ści. Pociąg graeki, złożony z 12 wagonów, prze 
czasy wojenne wcale pomyślnie. Liczy obecnie po-|pełniony byi podróżnymi, przeważnie uxlopo- 
nad 80 uczniów, przeważnie z Niemieckiej Lutyni, | wanymi żołnierzami. 


Mor. Ostrawa, 2 grudnia. 
z Oestemr. Morgenzeitunge donosi: 
Wśród ofinr katastrofy ma się znajdować ko. 


kiego — a pzez dobre wyniki w różnych przed-| mendant wojekowy Budapesztu, generał zbroj 
miotach nauki jakoteż przez przodowanie wśród | mistrz Ziegler, którego zwłok detąd jednat 
innych szkół w pięknym dwugłosowym śpiewie ko- | jeszcze nie odszukano. Wedle ostatnich wiado 


ścielnym zjednuje sobie ta młodzież coraz to wię-| mości, w czasie katastrofy 


ma stacyi -Her 


ksze zaufanie i przywiązanie u tutejszej, do niedaw- | czeghalom zginęło 75 czób, rannych jest prze 


na jeszcze uprzedzonej i niechętnej ludności. 


Ze świata. 


Węgierska korona królewska. „Acht-Uur Abend- 
blati“ podaje rozmowę ze strażnikiem korony hr. 
Belą Schecheny, który oświadczył: Korona prze. 
chowywaną jest w zamku wraz z innymi klejnotami 
w osobnej sali pancernej- Straż dniem i nocą petini 


ezierech sirażników tronu, w randze podoficerów, £ | - 


których jeden stróżuje w samej sali pancernej. Ko- 
rona jest zamkniętą w stanodawnej skrzyni żelaznej, 
do której istnieją trzy klucze: jeden znajduje sią 
w ręku samego prezydenta ministrów, a inne w 
rękach obu strażników korony. Do otwarcia skrzy- 
ni trzeba użyć wszystkich trzech kluczy naraz. — 
Skrzynia i zamki e} zardzewiałe, ponieważ nie 0- 
twiereno ich przez całe lata. Kiedy niedawno temu 
chciano wydobyć koronę, musiano przepiłować dno 
skrzyni, aby dostać się do wnętrza, gdyż klucze sią 
połamały przy otwieraniu. Ponieważ tej dawnej me. 
tody przechowywania korony nadal zatrzymać nie- 
podobna, zaproponuje, aby sporządzono nową skrzy- 
nię stalową. Kiedy Rosyanie stali w Karpatach, z 
przesadnej przezorności pisałem do drugiego straż- 
nika korony, bar. Wesselenyego o klucz, ponieważ 
i wielkiej skrzyni nie byłoby można przewieźć bez 


jnadzoru. Atoli dzięki Bogu do tego nie przyszło. |=* 


Król Karol jeszeze korony nie oglądat. Podczas ko- 
ronacyi koronę wiezie sią do kościoła i z powro- 


tem w galowym wozie. 


t 
i 


, flaszkę. która zawierała karteczkę z następującemi 
głowami w języku angielskim: „J. K. Mości, okręt 


jemy sic w otwartej lodzi, która jednak jest mocno 
j uszkodzona j długo nie utrzyma się. Lądu jeszcze 
inie widać. Bądźcie zdrowi wszyscy. Jesteśmy pew- 
ni, ża znajdziemy mścieieli. Nasi chłopcy o to: się 


drowi, jak długo| ne wzburzenie. 


szło 150 osób. 
Budapeszt, 2 grudnia. 

»Az Este donosi, że wiadomość, iż wśród 0 
fiar katastrofy kolejowej w Hesczeghalom znaj 
duje się także szef rządu krajowago w Bośm 
i Jlereegowinie, generał Sarkoticz, jest niepra 
wdzewa. (Genorał Sarkotiez pozostał bo 
wiem w Wiedmiu, 


W ef m a. 


0 gisjt dła hr. Tarnowskiego. 
(Tel. e. k. Biura koresp.) Ź 


Amsterdam, 2 gimdnia. © 

Wedlug »Aligemen Handelsbład<, »Morning 

Poste donosi z Waszymgtonu, że sądzą tam, iż 

sprzymierzeni wobec zdecydowanego stanowi- 

ska Stanów Zjedneczenych ustągią i zgodzą ię 
na wydanie glejtu dla hr. Tarnowskiego. 
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ZARGŃCZEI 
Wiedeń, 2 grudnia. 


»Premden-Blatt« donasi z Lugano: Doniesie- 
nie Agencyj Iavasa o rozkazie dziennym, wy= 


je k 


e a aN Ostatnia wiadomość o „Hampshire“. Niemieckie | danym przez Sarraila do armii wschodniej, 
ruskim i niemieckim, | nych ponad 250 rubli i we wszelkich procesach | dzienniki donoszą ze Stavanger w Norwegii, że w | w którym Sarraił oświadeza, że kampania ma- 
|karnych, zainteresowanemu sluży prawo odwola- | tamtejszym fiordze wyłowiono pływającą w morzu cadońska po wzięciu Monastyru zestała na ræ- 


zie zakończona, wywołało we Włoszech ogrom- 


Zdsbycz Niemców w Rumani. 


Berzo (Szwajtarya), 2 grudnia. 
Paryski »Temps« oświadcza: Zgmiecenie Ru- 


ograniczeniach dla pomocników adwokatów przy- |postarają. Zostaliśmy dwa razy trafieni torpedą ij munii nie położy wprawdzie koúca wojnie, ale 
sięgłych, oraz że z powodu tych ograriczeń adwo- | nie mieliśmy czasu odpowiedzieć ogniem przed zni-|zą to da Niemeom w rękę cgremne źródła po- 
„a Niemeo? skg £ 


kaci wieprzysięgii czynią starania o pozwolenie na | knięciem łodzi podwodnej i zaczęliśmy tonąć. Pię-| moenie 


zo, które umożliwią im dalsze prowadze- 


e : + : 0 Ą P 4 B= 1 LZ je IOS > ją i WY . a . 4 
zwołanie wiecu w tej sprawie w nadekodząeą nie- | ciu z nas upada ze zmęczenia nd wiosłowania I WY | pią wojny. Po zdobyciu Orajowy mocarstwa 


dzielę. 

Zjazdy ogółuo-krajowe. Na koniec listopada 
i początek grudnia zapowiedziano w Warszawie 
kilka zjazdów przedstawicieli ipstytucyj i organi- 
zaryj ogólno-krajowych. 

W dniu 29 z. m. rozpoczęły się obrady delega- 
tów kół prowincyonalnych Polskiej Macierzy szkol- 
nej, posiadających tymczasowe prawa zarządów 
okręgowych. 

Przez dwa dni odbywać sią będzie zjazd przed- 
stawicieli rad opiekuńczych powiatowych i delega- 
tów głównego komitetu ratunkowego. Porządek 
dzienny drugiego dnia obejmuje między. innemi: 
stanowisko rad opiekuńczych wobec aktu 5 listo- 
pada, sprawozdanie z działalności społecznej rady 
pow. warszawskiego i makowskiego, zadania or- 
ganizacyjne wydziału opieki nad dziećmi, działal- 
ność handlowa rad opiekuńczych i monopole, sto- 
sunek do rad opiekuńczych miejskich, 

Tegoż dnia, 29 z. m., odbył się zjazd prezesów 
i ezłonków komisyj szacunkowych miejskich. : 

Następnego dnia odbył się zjazd przedstawicieli 
rad opiekuńczych większych miast Królestwa Pol- 
skiego. Na zjeździe tym rozważane były sprawy 
następujące: finanse miejskie, znaczenie planów 
regulacyjnych miast, nowela wyborcza i stosunek 
do wyborów miejskich, sejmików i sejmów, wła- 
sność nieruchoma miejska, stosunek do rad powia- 
towych. 

Dnia 30 z. m. rozpoczęły się obrady zremian z ca- 
łego Królestwa Polskiego i skończyły się dnia 


2 grudnia. 
Ze Sziąsta. 


Gibrzymi projekt tamy na Olzie. Ciągłe i przyczy- 


ezarpywania wody z naszej łodzi. To jest nasz o- 
stąatn znak. Jeżeli go znajdziecie, oddajcie go pani 
į Smith Southsfields". Kartka ta, która uważana jest 
I za. autentyczną, wręczoną została konsułowi brytyj- 
skiemu, dotyczy okrętu „Hampshire“, który dnia 5 
i lipca zatonął wraz z jadącym na nim lordem Kitche- 
nerem. 


Telegra my z estatniej chwil 


a 


Legiony polskie. 


(Tel. wł „Nowej Reformy"). 


"Pa z 


Warszawa, 2 grudnia. 


| naczelna Komenda awinii 


centralno stały się pamami krajn zboża, a pa 
zdobyciu Pitesti panami kraju nafty. 


zniszczenie rumuńskich Konm zefły 
zZ ROSYGN ? 


Zurych, 2 grudnia. 

Na giebizie paryskiej słychać, że rosyjska 
wydała rozkaz zūl- 
szezenła wszystkich źróżeł naftowych między 
Pioesti a Buzeu, Mają być zniszczone całe u 
rządzenia maszynowe, wieżo wiertnicze, a wy- 

jercone juź kcpalnie mają być zasypane. 

Pogłoska ta wywołała w kołach kagitasistów 
fravcuskich wielkie wzburzenie, gdyż wielu ka- 


Z dniem 1 styezuia 1917 r. przechodzą Le-;Pitalistów francuskich jest bardzo simie zaan- 


giony polskie jako część składowa armji po 
skiej na etat niemiecki , . 


| inspektor poskich chczów Ćwiczeń, 
Berlin, 2 grudnia. 


»Lokal-Anzciger< donosi z Łodzi: Tutejsza 


q.|gażowanych w rumuńskim, przemyśle natto- 


Decydujące chwile w Grenyt. 


(Tel. e. k. Biura koresp.) 


wym. 


Lendyn, 2 grudnia. 
„Times“ donosi z Aten, że król przedwczoraj 


»Lodzer Ztg.e domcgi, że wojskowy gubernator wezwał do swego pałacu francuskiego attachć 


łódzki generał porucznik B ar th zamianowany 
został inspektorem polskich obozów ćwiczeń. 


W obozach tych odbywać się będzie kształcenie | Venizelos mógłby ze swemi wojś 


wojskowcgo i omawiał z nim poważne położe- 
nie. Jak podają, giównym powodem odmowy 
rządu co do wydania dział jest ekawa, że wtedy 
kami ruszyć 


powstającej armii polskiej, pod ckiem generala | do Tessalii i do Atea. W niektórych kolach sły- 


Bartha. 


chać, że koalicya gotowa jest Gać w tem kie- 
runku gwarancye, Jeżeli rząd zgodzi się na wy- 
danie 10 bateryj i odpowiedniej amunicyj, że 


Dzisiaj na znak żałoby wszystkie teatry i kina 
sa zamknięte, a koneerty odwołane. Jutro dopiero 
zdjęte zostaną żałobne chorągwie z domów pry- 
watnych i gmachów rządowych. 

Zbiórka gwiazdkowe na legionistów. Jutro, w 
niedzielę, dnia 8 b. m, od. godziny 9 rano odhę- 
dzie się zbiórka gwiazdkowa na korzyść żołnierzy 
i legionistów. Odyby która z pań pragnęła zasię- 
gnąć informacyj, zechce łaskawie zwrócić się dziś, 


w sobotę. między gocziną 4 a 7 wieczorem do Sto-| będą. 


warzyszeria nauczycielek (ulica Karmelicka L 88, 
I. piętro). 

Posiedzenie zwyczajne Towarzystwa ogrodni- 
czego odbędzie się we środę, dnia 6 b. m., o godz. 
6 wieczorem w sali posiedzeń Towarzystwa rolni- 


czego, plac Szczepański ]. B. Na porządku dzien- | bne z kazaniem za poległych brzeżańskich legioni- 
A) 


mym: 1) odczyś dyr. K. 
20 mszycy wełnistej«; 2) dyr. J. Gabryla: »Za 
spostrzeżeń nad malinami«. — Następne posiedze-, 
nia odbywać się będą w początkach każdego mie- 


Z drukarni Literackiej w Krakowie, ulica Jagiellońska I. 10. 


poczem zabrał głos, jako referent, radny miasta i |niające wielkie szkody wylewy niewielkiej zresztą 
prezes miejscowego Komitetu Narodowego p. Wi-| meki Olzy na Śląsku cieszyńskim spowodowały 
szniewski. W pięknem, treściwem przemówieniu | władze do wypracowania olbrzymiego projektu dla 
wspomniał on legionistów z Brzeżan, poległych na jej uregulowania. Prace dla urzeczywistnienia pro- 
polach bitew, których nazwiska: rotmistrza Wąso- jektu zostały już podjęte. Jak donoszą pisma ślą- 
wicza Zbigniewa, ppor. Biaszkiewicza Jana, Malin-| skie, w ostatnich czasach ukończono w Niemieckiej 
ki Zenona. Klimaszewskiego Michała, Nasielskiego Lutyni i-okolicy próbne wiercenia celem zbadania 
Józefa, Miskowa Jana, Sobotkiewicza Kazimierza, | terenu pod budowę projektowanej olbrzymiej tamy 
Stańkowskiego Bolesława, wpisane do protokolu |w poprzek rzeki Olzy, ij. pewnego rodzaju zapory 
posiedzeń Rady, zawsze zaszczyt miastu przynosić | wodnej (Talsperre). Tama ta ma być olbrzymich 
rozmiarów tak co do swej objętości (w niektórych 
miejscach 30 m. wysoka, a u podstawy 40 m. 8ze- 
roka), jak co do długości; sięgać bowiem będzie od 
wzgórz na pruskiem terytoryum po prawym bizegu 
Olzy, przez Wierzniowice, dalej przez tzw. dawne 
stawy nieradzkie, wzdłuż grobli, aż na wzgórza 
A poza torem kołei pólmocnej, która miałaby być prze- 
stów. Podczas obydwóch nabożeństw zbierano hoj- ;sunięta bliżej ku Niemieckiej Lutyni Rzeka Olza 
ne składki na fundusz wdów i sierót po legioni- | zaś, piętrząc się przed ową tamą, ma tworzyć ol- 
stach. W sobotę dnia 18 listopada odbyło się | brzymi staw, czy jezioro, zalewające wielkie obsza. 
dziękczynne nabożeństwo w synagodze. ry pól hrabiowskich w Niemieckiej Lutyni, Lazi- 


Po omówieniu znaczenia idei Legionów, uchwa- 
lono adresy do komendanta I pułku Leg. Rydza- 
Śmigłego, do brygadyera Piłsudskiego, do N. K. 
N. w Krakowie i do prezydyum m. Warszawy, 

Dnia 17 listopada odbyło się nabożeństwo żało- 


w 


jednak w razie odmowy sama ureguluje tę spra- 
wę. Obiegują pogłoski, że katerye górskie prze- 
prowadzóno do Chalkis, Nauplia i do inaych 
| miejscowości, W takim wypadku należy eczeki. 
|wać blokady greckich portów przez kcatcyę. 
| „Daily Tel.“ dowiaduje się z Aten, że ekręty 
irznsporicwe koalieyi z wojskami francuskiemi 
sloja przy pouresiach ładowniezych. Król pod- 
pisał dekret powolujący ochotników do armii. 
Ve środę król wyraził uznanie orieeroin | kor- 
i pusu armii za ich entrgiczną postawę i za roz 


: 2 g a łowi ż brot r j 4 rządał 
wołania o pomoc i jęki rannych. Wyskoczyłem |kaz stawienia zbrojnego @poru na wygadek, 
ską koalicyi usiłowaiy obsadzić gma- 


z przedziału i ujrzałem okropny widok. Pociąg | SdYFY a ALP SAT 
nasz wjechał w drugi pociąg, który ioFiritniej 29» ZAJnoWane pęzczOTęRE w. 
qazeciął na dwie części. Dookoła piętrzyły się! 
porozbijane wagony. Dwa wagony salonowe, * 
znajdujące się tuż za lokomotywą naszego po- 
ciągu, zostały doszczętnie zdruzgotane. Zni- 
szczemiu uległo teź wiele wagonów zmiszczone- 
go przez masz pociąg. pociągu osobowego. Cala 
e ają 0 l Km 


nutustrofa kolejowi na Wegrzech. 


Wiedeń, 2 grudnia. 

Jeden ze świadków katastrofy, który jechał 
wiedeńskim pociągiem pośpiesznym, w nastę- 
i pujących słowach kreśli przebieg katastrofy: 
Zbliżaliśmy się do stacyi Herczeghałom. Nagie 
usłyszełiśmy strasziiwy kuk. Cały pociąg pod- | 
skoczył, poczem natychmiast stanął. Wstrząś- | 
mienie było tax gwałiowne, że wszystkie szy- 
lby wyłeciały. Zo wszystkich stron słychać było 
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